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W  Kościele po X X . P a u lin a c h ,  w następującą Nie- 
dzielę przypada uroczystość O P A T R Z N O Ś C I B O SK IE J,  
k tó ra  odprawiać się będzie z wy stawieniem N. SAKRA* 
M EN TU , Kazaniami, Procesją i Odpustem zupe łnym .

( D a lszy  c ią g  P e n s ji em eryla lu y c b -J  O trzym ali  PP. 
Szym: D obrow o lsk i, b. In tendent Szpitalu Śgo Łazarza, 
rs . 180. Józ: F ryb en j b. Burm istrz ,  rs. 54. S -i lo :zC hy- 
nowskich Z  rgroelzka, Wdowa po B urm istrzu , i ich Cór* 
ka, rs. 42. W ik :  zK om kow sk ich  K rzyw o siń ska , W do- 
wa po Dozorcy ki: 3ciej cyr: 12go, i ich Dzieci, rs. 71. 
Mai: K iś la ń sk i, Naczelnik Sekcji  dochodów biletowego 
cd obcych S tarozakonnych , rs. 900. Katarz: z D ąbrów, 
skich, W dowa po Janie Górskim S trażn iku ,  i ich Dzieci, 
rs . 28 k. 43. Ant: D ąbrow sk i, b. Naczelnik Ptu Radoms:, 
do pensji rs. 892 k. 50 , dodatek rs. 105. Grz: S z y d ło w ­
sk i, b. Posługacz Biura, rs. 15 k. 75. Józ: S k ib iń sk i ,  b. 
S ekre ta rz  Ptu Kalis:, rs. 255. Ig: P o d łu żn y ,  b. S trażn ik ,  

*6 k. 2 5 .  Ago: zM azick ich  P u a c zo w a , W dowa po 
Policjancie, i ich Syn, rs. 12 k. 10. W ik : z Góreckich 
W dow a po Józ: B irańskim S tra łn ik u ,  i pozostałe po nim 
Dzieci, rs. 25. Józ: S zy s zk o ,  Asesor Kol:, rs. 375. Kaiel: 
G ó rn ick i , Rachmistrz kl: Iszej,  rs. 382 k. 50. Karol 
D e jn h a rd t,  Radca Stanu, rs. 450 .  Jan D obosz , b. P o d ­
p u łk o w n ik ,  a następnie Naczelnik Ogniowej Komendy, 
do pensji rs. 600 ,  ded - tek  rs. 240. Ant: P a szko w sk i, 
Naczelnik w Biurze Policji,  rs . 720. Woje: P erko w sk i, 
Komisarz Policji, rs. 742 k .5 0 .  Teod: Chil< zew sk i, b. 
Major, obecnie Komisarz Policji , rs . 600. Erazm P iia -  
n o w sk i, B randm ejster ,  rs . 450. Aug: Z a lr s ze z y n sk i , 
P rezy den t  M. P łock?, rs. 63 I k. 50. Teofila zD em bów  
S ta s ze w sk a , Wdowa po Rewizorze R ogatek , i ich S yn ,  
rs . 102. Hip: L ew a n d o w sk i, Kasjer, rs. 1200. Kazim: 
D zia rk o w sk i,  Naczelnik Kancelarji,  rs . 997  k. 50. Ł u k ;  
L u b e lsk i,  Dozorca kl: 2ej, rs. 79 k. 95. A n d , : R a c h w a ł, 
Policjant, rs . 38 kop. 28. Adam L ip iń s k i , B urm is trz ,  
rs. 165. (Dalszy ciąg nastąp i.)

W czo ra j  wieczorem w- Kościele parafja lnym S. K r z y -  
ŹA, o d b y łs ię  obrzęd z ślubin W . Ignacego Ł em p ick teg o , 
Dziedzica dó b r  w Gubernji P łockiej,  z H rab iank ą  Ma- 
r ją  T y sz k ie w ic z o w u ą , C órką  Tadeusza b. Jenera ła  W . 
P. i H rabianki S o łło h u b o w n e j.  Liczny i świetny o r ­
szak godowy, przy tom ny b y ł  temu aktowi. Szan: X . 
B e n ja m in  P row incjał K apucynów, b łog os ław ił  zacnej 
Parze; k tóra  wkrótce po tym obrzędzie, wyiechała z W a r ­
szawy, udaiąc się do dóbr swoich.

Ukazem Rządz: Senatu z d. 2 1 W rzes: r. z., awansowa­
ny został na Rejestratora Koleg:,  Urzędnik Biura W arsz: 
VV oiennego Jen e ra ł -G u b e rn a to ra ,  M ikołaj H  ęg leń sk i,

ze  s tarszeństwem od dnia Igo Października 1844  
ro k u .

Komisja Rz: Spraw Wew: i D. mianowała w d. 3/ao b. 
m. S ekre ta rza  Kol: Ambr: P acanow skiego , Ław nik iem  
W y d z ia łu  Administr: w M .gistracie M. Warszawy.

W a r s z a w s k i O b er 'P o licm a js te r . Celem zapobieżenia 
sm u tn ym  wypadkom, iakiin kąp iący  się przez nieumie- 
iętność pływania podlegiią ,  w ytkniętemi zostały na W i­
śle miejsca bezpieczne do kąpie li ,  oznaczone dla m ę l -  
czyzn chorągiewkami czerwonemi, dla kobiet zas b ia łe -  
m i:  od stronv Pragi poniżej mostu i Motławy; od s t ro ­
ny W arszawy naprost ulicy Tam ka. Ostrzega się zatem 
wszystkich, źe iedynie w miejscach oznaczouych i dla 
każdej p łc i  właściwych, kąpać się iest wolno. Ucznio­
wie S z k ó ł  Rządo: ty lko za okazaniem pozwolenia swej 
Zwierzchności lub też w towarzystwie Rodziców, O p ie ­
kunów i Nauczycieli do kąpieli  ucz .szczać mogą. Ze zaś 
w latach poprzednich , n iektóre  osoby k ą p a ły  się dość 
późoo w nocy, a w takim razie, w p rzy p ad k u  tonięcia 
lu b  słabości, trudnem  iest udzielenie ra tunku ,  przeto 
ty lko od godz: 4tej z rana do 9 1/* wieczorem, kąpać  się 
iest wolao. Przy tern nadmienia się, że kąpanie się, tu ­
dzież p ławienie koni w gliniankach lub do łach ,  raz na 
zawsze iak najsurowiej iest zakazanem. Niestosujący się 
do powyższego rozkazu , ulegoą karze policyjnej; czego 
dopilnowanie Policja wykonawcza ma sobie poieconem. 
Jen:- Maior, A  bram o wicz- —  S e:,K w iec iń sk i. (G . P.)

Go rok  w wilją Sgo J A N A  , cdbywa się uroczystość 
rzucania w ia n k ó w , a ie ln ak  co ro k  równie liczne, ró ­
wnie cii kawe tłurny Publiczności, zalegaią most na W i ­
śle i wybrzeża naszej p iękne j rzeki.  Dla czego ta n ie­
wyczerpana ciekawość, dla czego to nieustające w ża­
dnym  ro k u  zbiegowisko? oto dla tego, że uroczystość 
wianków iest zawsze rzeczą nową, bo się odradza, z o d -  
radzaiącem pokoleniem, bo za każdym  u p ły w em  ro k u  
d rasta nowa p łeć  p ięk n a ,  i wraz zaczyna marzyć o 
szczęściu swoiem, o tern iedynem szczęściu dla kob 'e t ,  
to iest o p rzyszłem  i doczesnem ich postanowieniu. P rócz  
tego wianki są uroczystością mody, drugiemi dla W a r ­
szawy B ie la n a m i. Jedni idą dla in teresów własnych, 
drudzy  dla interesów cudzych, wielu dla widzenia za- 
in te iesowanych, wszyscy dla zadosyć uczynienia uświę­
conego iuż prze* laty zwyczaiu. W czorajszym  wian­
kom  sprzyiała  niezachwiana pogoda. Życiodawcze s ło ń ­
ce, którego obchód dojścia do punktu  ku lm inacyjnego, 
właśnie tego dnia p rzy pad ły ,  d a ł  początek uroczysto­
ściom, z których w ywiązały  się sobotki i wianki, nie* 
cheiało być oboiętnem dla naszej zabawy. Żywym



—  7 8 4  —

b la sk iem , mocnym ran tem  p ro m ien i ,  pa trza ło  prze* 
dzień cały na ruch  W aiszaw y , a gdy zaszło za szczy­
ty  gmachów s to licy , ost- tnie  p a ł a t c e  iego promienie 
p ad ły  na W is łę  i na zebrane  nad nią t łu m y . Mówim 
t łu m y ,  bo uroczystość wczorajsza, b y ła  iedną * najli­
cznie jszych. Jak obszerną iest p rzes trzeń  od Kraków- 
skiego-Prsedmieścia  aż do placu na Pradze, iak szero­
k ie  są oba ramiona W is ły  w granicach miasta, tak na­
b i tym  b y ł  t łu m  mieszkańców W arszaw y. W sze lk ie  
stany, od wysokich szcztblów społeczeństwa, aż do naj­
niższych, c iężką pracą zarabiających na u trzym anie  co­
dziennego życia, zeb ra ły  się razem w iedno ko ło .  A le  
n ie ty lko  te t łum y  uczestniczyły w uroczystości wczo­
rajszej : W szys tk ie  okna i ganki ulicy Bednarskiej i
okolicznyfh ,  n ap e łn i ły  się c iekaw em i, tak ,  ze śmiało 
powiedzieć można, iż g ru p p y  obecnych p iątrow ały  się 
nad sobą. Tymczasem na moście panowało nie m ałe  
zaięcie. Rój p ięknych  kobiet , ślicznych tualet, k rzy -  
żuiąr.e się w zroki tam i napowrót kołysaiących  się 
mass lud no śc i ,  rczs tępow ały  się co chwila, dla p rze ­
puszczenia tej lob  owej niosącej swój wianek. Rzuci* 
ła  go, p ad ł  na wodę, p o p ły n ą ł  k i lka ,  kilkanaście k ro ­
k ów , a iuż go p rzy trzym ała  ręka  zwinnego i zręcznego 
przew oźnika . T a k i  b y ł  los wszystkich. Szczęśliwa, 
B nadewszystko doświadczona to ma być wróżba. Zy- 
czym z serca, aby się i w tym  roku  z sarówną pewno­
ścią sprawdziła ; życzym z serca, aby szukaiące w pusz­
czonych wiankach wczorajszych szczęśliwej wróżby inał- 
i e ń s tw a ,  widziały ią sprawdzoną przed up ływ em  ro ­
k u . —  Przy iednym zrzuconych w W is łę  wianków, b y ­
ł y  następuiące w ierszik i:

Wszakże znaczy coś uroda,
A iam piękna, a ia młoda,

1 D o b ra ,  c icha, a co w ięcej ,
Mam gotówką sto tysięcy;
Kto ten wianek schwyta w pędzie,
Moim mężem pewno będzie.
Ł a t w o  pozna mnie młodzieniec,
Z róż na czole noszę wieniec.

J a k  mówią schw yta ł  ktpś ten wianek, i p czn a ł  iego w ła ­
ścicielkę, znalazł w pra#dz ie  wdzięki, m łodość, dobroć, 
ale  sto tysięcy podobno nie ma; niewierny więc czy bę­
dzie co z tego m a ł ż e ń s t w a . —  Inny wianek m ia ł k a i t k ę  
S następującym wierszem:

Płyń mój wianku! choć niestety,
Jam lierota i uboga,
Łecz mi cnota zawsze droga,
A to piękne są zalety.

T en  wianek daleko  n ie p o p ły n ą ł  (bo też to często z po- 
dobnemi rzeczami- daleko zajsc nie można); schw yta ł go 
p rzy  brzegu  iakiś w yperfumowany elegant, i po p rzeczy­
taniu wierszy, puśc i ł  go znów na wodę; biedny wianek 
iuż musi być w G dańsku. B y ły  i wianki kaw alerskie ,  
w guście iakby altan, p o r tyków , św iątyń, przyozdobio­

ne kwiatami, wstęgami * papieru kolorowego. « prze*
czeladź różnych rzem iosł przysposobione. Tapicerski
z ró ż c z e rw o :  w kszta łc ie  piramidy; P ew ro in iczy  * roż
b ia łych ,  w kształc ie  3ch  baszt, n a  w i e r z c h o ł k a c h  to-
rych  b y ły  kutasy z konopi. W ianek B 'u ka rs  iej '* e -
Irtdzi zawinął z góry od Solca na łodzi ;  strzegło  go 1 0 a*
czało  I 2 , t u  czeladzi, oraz m usyka  s k ł a d a i ą c a  «i? * *•
ta ryn k i ,  bębna ,  tołombasa i tr iangla. Ł  dź * ^
paradą  i m u z y k ą ,  p o d p ły n ę ła  pod m o s t ,  i 0 * a. 8IS 
”  f #, • i  t i in  mianos  wodą zapewne na Guotową g o r ę ,  bo i 4 Jebtó
rozgrywać w k ręg le  różne przedmioty. Na n,e °* 
rycb  iaśniały świeczki.—  O rkies try  wojskowe, * 3 “
iedna p u łk u  Z aba łka iisk iego , w ykonyw ały  WJ 01 
dzie ła  pr*y wejściu do mostu. T u  także 
sb ió r  p rzypa tru jących  się wytryskowi przy 
P. M alewskiego ,  k tó ry  raz wznosił się aż po ^  *
chu pawilonu wspomnionych Ł azienek ,  to snowu 
mie kosza, kropliście roztaczał się. —  Na Pradze ruc y 
wielki, w k i lku  cgródkach g ra ła  m uzyka w roz1™' 
sk ładzie .  Orkiestra  liczniejsza by ła  w Ogrodzie a r '  
szaw skim , a D anecki ze swoią kom panją  pr*yg 'J*® 
w Ogrodzie Nadw iślańskim . P .n a  Kosirukieg0} g 2ie 
mnóstwo zebra ło  się gości. T radycjonalnym  zwy1554* 
posilano się u P. Belle miodem, wiśniakiem i maliniakiem, 
z  k tórych  s ły n ę ła  zawsze Praga. Gdy zmierzchło sl?» 
zaisśnmły na kępach  i brzegach rzeki ognie sobotek, a ie- 
dnyin z najokazalszych b y ł  rozniecony na Sask iej kęp ie .  
T yin  sposobem stało  się zadosyć wszystkim zwycz ia®  
wilji Śgo J A N A ,  prócz iednem u, a tym ies tszukam e kwia* 
tu  paproci. Lud  twierdzi, ż -  p a p ro ć  kwitnie ty lko  o 
północy  w przeddzień  Śgo J A N A ,  i to prawie w mgnie­
niu oka , bo zaledwie kwiat pokaże s ię ,  natycbmi-st ni­
kn ie .  Ktoby zaś b y ł  tyle szczęśliwy, żeby kwiatu pa­
proci dostał,  ten n ie ty lko znalazłby ogromne ska rby ,  
k tó rych  iak zabobon uczy, sam d jabe ł pilnuie, ale nad­
to wiedziałby o p rzy sz ło śc i .—  Na wczorajszej promena­
dzie wiele Damskich ubiorow odznaczało się świeżością i 
gustem; najwięcej Sukien  b y ło  z m a te r j i  lub muślinów 
w k ra ty  albo w pasy, lub deseń warcabni-zy. Kilki Su­
kien lekkich k o lo iu  różowego, ok ryw ało  śliczne Panny. 
B y ły  też Suknie  b i . ł e ,  a szczególniej podobała się z tu ­
n iką. Chwalono Suknie  b iałe  z obszyciem różowem, i»ko 
też mantyle lekk ie .  Uważano iako nader gustowną Su­
knię  b łę k i tn ą .  Zgrabniu tką  post-c o k ry w a ł  Szal s*a-  
mitny szafirowy. Kapelusze Damskie prawie wszystkie 
b y ły  b ia łe ,  wiele z nich z różą; Kapelusz paljowy z bu­
kiecikiem , zas łu ży ł  na pochwały. T u a l . ty  męzkie b y ­
ły  świeże i modne, zielone ra j t ro k i  z żó łtem i guzikami, 
kam ize lk i Polki, paltoty p e łne  gustu i e leg .n r j i ,  po zna- 
cznej części pochodzą z warsztatów P P .Tom aszkiewicza, 
fV ain iew skiego  i M alewskiego, o raz innychce ln ie jszych
Majstrów, o k tórych  by ło  w tych czasach doniesionem.
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W y sz ła  u lu b io n a  P o lka  »la Violette,*’ ofiarowana 
J1V. Jenerałowej R iid ig e r  p racz  Karola de C a ra m a n -  
t r a n t ,  i iest do nabycia w Składach muzycznych PP. 
S e n e w a 'd a , S p iessa  i K lukow sk iego . Cena z ł .  2.

Osoba maiąca upoważnienie od Zwierzchności G imna­
zjalnej,  podejmuie się przyiąć  na s tó ł i stancję Uczniów 
uczęszczających do Gimnazjum 2go. O prócz  dozoru i 
przyzwoitych wygód, Uczniowie mogą mieć sposobność 
ciągłego rozmawiania w ięzyk ach :  F rancu sk im  i Nie­
mieckim. W szys tko  to ofiaruie się za cenę umiarkow aną. 
Wiadomość przy  ulicy Nalewki N ro 2 2 3 9 ,  w oficynie.

Dwadzieścia trzy exem plarze  Walca p. t. G w ia z d k a ,
na p ja n o - fo r te ,  skomponowane i ofiarowane Damie 
kwestuiącej w W ie lk im  Tygodniu przy  ulicy Senator* 
skiej; tudzież 90 exem plarzy  P o lk a , u łożonej na pjano* 
forte przez Autora Pana K ra h l  Karola Artystę m uzyczne­
go, ofiarowanych, odebrano do Instytutu m o ra ln ie  za* 
n ied b a n yc h  D ziec i. Za ofiary t e ,  oświadcza Ins ty tu t  
D obroczyńcom szczere podziękowanie.

K urs  wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z}., 
od r .  s. 14 k. 84 (z ł .  98 gr. 28 );  do r .  s. 14 k .  85  ( z ł .  
S9); wartość kup: k . I/t>.

Listy z B e r lin a  z dnia 21 b. m. do noszą ,  źe na Jar­
m ark u  wełnianym w ternie mieście b y ło  w ogóle 7 5 ,0 00  
cent: w ełny ,  a między temi i wełny p o lsk ie .* Płacono 
po cenach zniżonych w stosunku do zesz łorocznych, po 
12 do 16 tal: na wełnach cienkich i lep szy ch ,  a 8 — 10 
do 12 na w ełn-cb  ordynaryjnych.

A n g l ja . —  G łoszą tu ciągle o bliskiej zmianie mi- 
n is te r j a ln e j .—  W  bliskości M u llin g a r  w lr land ji ,  nie­
dawno wieczorem wykonano zamacb m >rderczy na Ajen­
ta dziedzica N u g e n t , k tó ry  został niebezpiecznie ra ­
niony. W  ogóle rozboje  w Ir land ji  wznawiaią się teraz 
bardzo  często. —  R ząd  kaza ł odbyć p róbę  nowo-wy- 
nalez ionym telegrafem e lek trycznym  pod m orzem mię­
dzy G osportem  a P o r ts m u ltm /  iesli próba uda się, tedy 
u rządzą  taki te legraf między Anglją a Francją.

L o n d y n  1 3  C zert. —  J. C. W . W ielk i  Xżę KONSTAN­
TY zwiedził p rzeszłego Piątku Osbornchouse i p o r t  Co- 
-ves; na przywitanie J. C. W ysokości w imieniu K ró lo­
wej i Jej M ałżonka, wysłany został P u łk ow n ik  W o ld e  
do Portsmouth. (G . Pow. P r . )

F ra n c ja . —  P rzyby ły  do M a r s y l j i  10go b  m. sta­
tek  angielski, spo tka ł  eskadrę  X c u  Jo in v ille  (Ż uęw il)  
w bliskości p rzy lą d k u  K re u z , źegluiącą ku brzegom 
Hiszpanji. —— Podeszły  Biskup z A rra s , K ardy na ł  d e  
la  T u r  D o w ern , w skutek  wyraźnego życzenia R ządu ,  
wyiedzie na konklaw e do R zym u . X iążęta  l\e m o u rs  
(N em ur)  i M odtpene ier  ( Mąpansje), 4go b. m. p ierwszym 
pociągiem kolei żelaznej północ: wyiechali do L i i ,  gdzie 
ich uroczyście przy ię to . A rcy-B iskup  z I ia m b re  m ia ł  
mowę. —- Z rządem  m arokańsk im  nowe zachodzą zatar­

gi; tenże nie cŁbe zezwolić wojsku francuzkiemu ścigać 
A b d r lk a d e r a  na ziemi m arokańsk ie j .  — M inistrowie 
fi-ancuzcy i P re f  k t  deparłainentn  S e k w a n y ,  p rzy ię l i  
zaproszenie do B ru X e lli na uroczystość otworzenia kolei 
żelaznej północnej.

P o rtu g a lja .  —  Kząd p rzy w ró c i ł  gwardję  narodow ą, 
i og łos ił  amoestję. G ubernatorem  woiennym stolicy, 
ma być mianowany Jen e ra ł  Hrabia d a s  A n t.a s ,  k tó ry  
dowodził portugal.' korpusem  posi łkow ym  wHiszpanji .

W ło c h y . R ty m  8  C zert. —  Jakkolw iek  zw łoki Pa* 
p ie ia  iuż przedwczoraj wieczorem z łożone zoslsły  w ba­
zylice Ś. PtOTRA, ciągle iednak ieszcze smutny i p o n u ry  
odgłos wieluset dzwonów z wież i k o p u ł ,  odzywa się od  
rana do późnej nocy. W pośrodku Kościoła wystawiony 
ies t olbrzymi katafalk, otoczony tysiącami iarzącego świa­
tła ,  na którego utrzymanie przeznaczono codziennie 100 0  
funtów Wosku. —  Aż do rozpocząć się maiącego konk la ­
we, zgromadzą się K ardynałowie ieszcze w 7miu kongre ­
gacjach, w k tórych nastąpią wybory osób do ogólnej s łu ż ­
by konklawe należących, L k o  to :  L e k a rzy ,  C h iru rgów , 
A ptekarzy ,  Cyru lików, P iekarzy ,  e tc.; mianowaną ró­
wnież będzie depntacja złożona z 3ch K ardynałów , k tó ­
re j  zadaniem będzie  ściśle czuwać nad k lauzurą  Komi- 
sjów} W p rzysz łą  zaś Niedzielę K ard yn a ł  M a c a ra  zobo­
wiąże się przysięgą ścisłego przestrzegania p o rz ąd k u  
konklaw e obowiązuiącego. —  Na biórku ś. p. OJCA Sgo 
znaleziono własnoręcznie pisany testament Papieża Grze*  
go rza  N F I ,  w k tó ry m  rozporządza pozostałością sw oią. 
Maiątek pryw atny Papiezki w gotówce, wynosi 2 0 0 ,0 0 0  
f r a n k ó u ;  powiększy się on ieszcze sprzedażą wielu 
kosztownych po daru n k ó w , k tó re  O .JC IE C  Śfy w c iąga 
długoletniego panowania swego od rozmaitych o t r z y m a ł  
Panuiących. Z powyższej massy przedew szystkiem  za­
spokojone być maią zapisy poczynione dla rozm aitych  
dobroczynnych zakładów. Dalej następuią  rozmaite l e ­
gaty dla osób prywatnych. Pozostałą resztę  o trzym ają  
krew ni Papieża, ale pod tym wyraźnie zastrzeżonym  wa­
ru n k iem , źe nigdy nie będą  zak ładać  opozycji p rzeciw  
testamentowi, i n ieprzybędą do R zym u. (G. P. P r . )

R o zm a ito śc i. —  Pod L o n d y n e m , O bywatelka n ie jaka  
Pani M a so n , powiła w iednym połogu  4ch Synów; na­
dano im imiona 4ch Ewanielistów, to ie s t :  M ałeusit 
M a r e k , -Łukasz  i Ja n . Matka i dzieci ży ją  i są zd ro ­
we. —  Francuzkie miasteczko M onosque ,  chcia ło  ta k ­
że z okazałością obchodzie imieniny swego Bządcy, i u -  
rządz i ło  muzykę w ojskow ą; ale iedna zachodziła p rze ­
szkoda, że nie mieli to łu m b a s u  (w ie lk iego bębna) .  J e ­
den z Ławników miejskich, k tó ry  b y ł  ry m arzem , do­
s ta ł  polecenie, ażeby to łum bas  z Paryża sprow adził ,  ! 
na ten cel przeznaczono 2 0 0  franków. Rymarz pisząc 
list, w padł na myśl, źe sam potr  fi zrobi? taki to łum ­
bas; ia k o i  wziął się do roboty .  Kiedy iuż b y ł  go tów ,

l ' A
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oznajmił  Rudzie miejskiej ,  te  iuf  tołumbas  p r z y by ł  
z Paryża; a te  to była  właśnie wilja imienin Rządcy,  
postanowili  z całą paradą pójść po to PalLdjum miasta. 
Gwardja narodowa,  maiąc na czele Radę i muzykę,  przy* 
maszerowały przed dom rymarza;  weszli do domu i po* 
dziwiali wielkość i ozdobną figurę lołumbasu;  nareszcie 
najstarszy dobosz za łożył  go na b-i idol jer  i chcieli  wyjść 
z nim n» ulicę, ale niestety chociaż drzwi by ły  szero­
kie,  nie można go by ło  przez nie wydostać; biedny ry ­
marz nic skalku lował  i z rob . ł  go większym jak drzwi 
i okna iego domu; cała rada dziwiła s i ę ,  iakim sposo­
bem go wniósł  iak z Paryża p r zybył ;  nareszcie poka­
zało się oszuk-ńi two rym arz a ;  zaszła burzl iwa scena, 
lak,  że t ołumbas  poszedł  w drobne szczątki ,  i aż Zan- 
d ar'iny musieli tę scenę uspokoić.  —  W r. 1812 w W ie ­
dniu na »fl izu Tea t ru  d n  der fV ien , by ło  następuiące 
doniesienie:  nOJ dziś znajduie się przy bocznym wcho- 
dzie na prawo przedaż dzieł  teat ralnych;  oraz na żąda­
nie Puliczności są tamże lory nety,  perspek tywy ,  a przy 
każdej  niepogodzie ,  są także parasole do sprzedania 
lub pożyczenia.”

S Z A R A D A .
P ie r w s z e  w T e a t rz e  bawią ,  ale w dotna szkodzą,

Bo na c u d ie  dobra  godzą;
W  t o w a r z y s t w i e  za»  n i e  i e s t  n i g d y  d r a g i  z w r o t n y ,
W s z y s t e k  z n o ś n y  n a  t w a r z y ,  l e c z  g d y  w e  k r w i — p a o t n y .

(Z esz ła  Szarada  M a l a g a ) .

P R ZYJ EC HA LI  do w a r s z a w y .
B ranicki  X aw ery  Hr: z Rossji;  B ra tnow ski Napoi: Ob: zChę- 

cin; Oantine Prań :  Mechanik z L ignicy;  M u s .e w .k i  Igir' P ' « I *  
dent z W ło c ła w k a :  Szamborski  M ik o ła j  X. Oficjał z Zamościa, 
T rz c iń s k i  Dyonizy Oby: z Berl ina. (O . P-)

O O M I B B I E W I A .
W  czasie Ja rm a rk u  na w ełnę  w W arsz a w ie  b. tn., zgub io­

no K U PONY z lit: A. s r tuk  2; z lit: B. sz tuk 13, z In. L. 
s z tu k  4 ry ,  co czyni razem z ł  2130. U p rasza  się  Zn:alaze, 
lub ktoby takowe d o s t rzeg ł ,  o z w ro t ,  lub » ' a P
N r  2449, do właściciela. . ,

W  dniu 18 /30 b. m. o godz: 10 rano, sprzedane Ib ęd ąp rzez  
publiczną licy tac ję ,  *a gotow e p ien iądze ,P  Al*Ewy " . *
r y t a  W i s ły ,  po dawnym moście , w p ro s t  ulicy  M " J* •
zone w bliskości mostu od strony W a rsz a w y ,  a m ianowicie .  
Pali  b rzos tow ych  sztuk 12, dębow ych  89 i sosnowych ‘‘O- osza­
cowanych w ogóle na summę R sr .  /3 k. 25. L ic y t - C, a  ̂
się w miejscu gdzie złożone Pale. P rz y s tęp u iący  o 1 'J acji , 
z łoży o., wadjHm Rsr.  15. , , .

Je s t  do o dstąp ien ia  od 1 Lipca, z pow odu  w y ia z d u ,  to rze 
(■rządzone M IE S Z K A N IE ,  na Im  p ią l r z e ,  z łożone z 6 roKo- 
jowf, P rzedpoko iu ,  Gabinetu ,  Kuchni ang ie lsk ie j,  G o ry  l P i ­
wo,icy, Sta,ni na 4 ry  konie, o raz W ozow ni ,  a to  w bliskości  
p lacu  Z ygm unta ,  na Krako:-Przedin :;  wiadomość w D rukarn i  
K u r je ra .

T r z y  galary W A P N A  Suleiewskiego św ieżego ,  ska- 
B y  listego, p rzy b y ło ,  i iest  do sprzedania .  Życzący sn- 

ŁinU; bie takow ego  nabyć,  raczą się zgłosić  do S k ładu  
S y g a r  w dom* Skw arcow a przy O g ro d z :c S a sk im ;  M apno 
*»ś obe jrzyć  można p rzy  ulicy Czerniakowskiej  na lądzie  P.
Je z io ra ń s k ie g o .

z a k ł a d y  
PIOTRA STEIYKEŁŁER

w W a r s z a w ie  na  S o lc u  p o d  L ic z b ą
P S Z E X S Y C U  i Ż Y T N I C H  Ił fĄK K A ­
S Z Y  P E R Ł O W E J  i Z W Y C Z A J N I E J
J E C Z J I I E Ś I E J i  c ' ą g ł y z n a j d u i e  s ię  Z a p a s ,  i 
sprzedaią  się tak w Lokalu Zak ładów  tu te jszych ,  lako tez  
w iednym icli Składz ie  sp rzedaży  przy  ulicy  T rę b a c k ie j  pod 
K r e m  638. D y re k to r  Z a k ła d ó w ,  L a e s s ig .
4   ------------    " " ' ' " ' f

Niżej podpisany,  u trzym uiący  do H. 1 L is top :  1845 r. ł 
Handel W in  i K o rzen i  pod firmą W ojciecha  Sommer, |  
nr/.v ul: D ługie j  Nro 580, takowy z tym dniem sprze J 

i  i : T a n . ,  i nabyłem H A N D E L  p rz y  Ka-1 dałem F r y d r y c h o w i  Lange,  i nabyłem H A N D E L  p rz y  Ka- 
\  deckich Koszarach, naprzeciw  Pałacu  J  W . K ras,nsuiego; do 
1 takow ego  sprow adzi łem  Oyrek te  z m ie jsc ,  swieze T ow ary  ,
» Kolonjalne,  iakoteż  W IN A  Szampańskie,  P O R  1 E R  i P I - j  
I w o  Angielskie świeże, k tó re  po renach iak n a ju m ia rk o - j  
i  w ańszych  sprzeda ię .  Kazimierz B y c t k o w s k t .  \

Komisarz Administ :  C y r k :  4, 5 i 6. Uchwalona p rzez Radę 
F a m il i jn ą  sprzedaż  Ruchomości, iako to :  S re b e r ,  P e r e ł ,  M ie ­
dzi , Mebli,  G arderoby  męskie j,  T ru n k ó w ,  i Naczyń sz y n k a r ;  
skicli, pozostałych  po zm ar łym  Mordce W e y h o l tz ,  odbędzie 
się w dniu 1 3 /2 5  b. ni. o godz: 3 z po łod : ,  w domu pod . ,o 
1802 p r z y  u l i c y  Franc iszkańsk ie j  p o ł o ż o n y m , c z e m  in te re ­
sowane osoby niniejszein zawiadamiam. /  an irw sk i ._  _

L W  dals'zyin ciągu l icy tac j i  o d b y w a i .c e j  »:ę , w domu.ł  
8 Krasnopolskich Nr 726,  narożnym od ulic Leszno ś O r l e j . ^  
^ s p rz e d a n e  zostaną v» duiu 1 2 /2 4  Czerwca r. b i n a s l ę - i  
ł jp i iy rh  o godzinie 5ej po po łudn iu ,  M E B L E  mahoniow e,\ |  
I m UNDB RY haftowane,  K A P E L U S Z ,  SZP A D Y , P O R C E - I  
y L  AN A. i t. p. przedm io ty .  ^

W  dniu 18 (30 )  C zerw ca r. b. i dni nas tępnych,  zawsze od 
godziny 9 z rana, w mieście Janow ie  O kręgu  Ł o s ick im ,  o 5 mil 
od miasta Ł o s ic ,  mil 2 od miasta Biały, sprzedaw ane  będą p rzez 
pub l iczną  l icy tac ję  następuiące R U C H O M O Ś C I  do p o z o s ta ło ­
ści po ś .p .  Józefie Dulewskim, Referendarzu  Stanu, G łów nym  
Inspek torze  Stada  R ządow ego  w Ja n o w ie  należące, iako t o : 
G arderoba ,  Bielizna.  S zk ło ,  Porcelana ,  i rożne S przę ty  domo­
we, a to za gotow e n a tychm ias t  p łacić  się maiące p ien iądze .

Jó z e f  B y k o w s k i ,  R e ien t  K. O. Ł .
P o t rz ebna  rodow ita  F R A N C U Z K A , wcale n ieum ieiąca  po 

po lsku ,  za B O N Ę  do Dzieci,  p r z y  ulicy S to -h r z y z k ie j  na 
p rzec iw ko  A ptek i  D ziec ią tka  Je z u s ,  na l m  p ią trze  pod Nn-
merem 1352. , n  a j

Do ucięcia  każdego czasu p r z y  ul icy  K r a k :  Przedni:  pod 
N r  390,  A P A R T A M E N T  składaiący  się z 8 P okoiow , Ku 
cl,ni angielskie j, Stajni na 6 kon i ,  W ozow ni ,  P iwnie . Drwal- 
n i . -  T am że  do zbycia K A R E T A  ^
TO N  wiedeński ,  tudzież  K R Y S Z T A Ł Y .  BRAŁY i M E B L E .

D z i ś  ra.  o c ie p ła  stopni 12. W czora j  w południe 20.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś , 3ci raz S t r a a c U a .—  J u t r o ,  Scena 

z A b n f a r n .  45 raz D w a j  Z ł o d z i e j e .
J u t r o  W  handlu M a ie n s k i e g o  p rzy  n i :  Bednarskiej , na Śnia­

dan ie :  P i e c z e ń  buloriska,  barania ,  cielęca . huzarska ,  P o t ra w a
* mostków z ga rn i tu rem , K u rczę ta ,  Raki.  Kalafjoły, P o t ra w a  
z p u la rd ,F la k i . -— O b ia d :  Z u p a ,  Rosoł,  Sztuka mięsa , Mostek 
na p o t ra w ę ,  F icczeń huzarska  i cielęca, Budyń.


